
Podziękowanie – sen o Polsce 
Świat jest taki jaki uważamy, że jest. Jeśli mamy lęki lub poczucie winy doświadczać będziemy 
ich treści, jeśli uważamy, że Świat wypełniony jest złodziejami nieustannie coś będzie nam 
ginęło. Jeśli zaś ludźmi dobrymi, takich będziemy spotykać. Życie w swoim przejawie zawsze 
potwierdza nasze przekonania. Dlatego też, aby nasza Ojczyzna była najlepszym miejscem na 
ziemi czas ją taką postrzegać.  W tym duchu napisałem wiersz.  

Podziękowanie – sen o Polsce 

Jest to wiersz o mym marzeniu 
O jak słońce świadomości 
Ale również o cierpieniu 
O wciąż braku w nas miłości 

W nim się wznoszę ponad chmury 
Gdzie świadomość zawsze świeci 
Toteż marzył będę z góry 
Tak jak marzą małe dzieci 

Dziękuję więc Panie Boże 
Za kochaną mą Ojczyznę 
Za jej dobra wielkie złoże 
I za dziejów jej spuściznę      

Za w niej wielką sprawiedliwość 
I za wyznań tolerancję 
Za jak dzwon w niej też życzliwość 
Oraz spełnień jej gwarancję 

Za brak zniewag i rasizmu 
Kłótliwości i wandali 
Za brak drani egoizmu 
Oraz tych co podział siali     

Za brak zbrodni inkwizycji 
Jarzma złego i niewoli 
Za stopiony lód tradycji 
I za klimat dobrej woli 

Za brak fobii i wrogości 
Za … że ludzie są życzliwi 

Za ich poziom świadomości 
W którym wszyscy są szczęśliwi 
  
Za to też że … są radośni 
I z pomocą innym śpieszą 
Uśmiechnięci nie zazdrośni 
I się z karier innych cieszą 

Za uczciwość … bo jak Szwedzi 
Bardzo sobie też ufamy 
No a jako zaś sąsiedzi 
Nawyk troski w sobie mamy 

Jak też widzę … w wyobraźni 
To co łączy mych rodaków  
Wielkie pole w nas przyjaźni  
Jak czerwonych pole maków 

Oraz za to Ci dziękuję 
Że już nie ma w nas podziałów 
A ponadto co się czuje 
Nie ma wśród nas … radykałów 

A na koniec jak w audycie 
By marzenia wykreować  
Kiedy one są na szczycie 
Chcę raz jeszcze podziękować 

Za będącą w nas energię 
Która szanse nowe tworzy 
Za z Europą dziś synergię 
Która szanse te wciąż mnoży   

Powtórzę. Świat jest taki jaki uważamy, że jest. Los nasze marzenia postrzega, jako jajo swojej 
rzeczywistości i z niego już wiarą wykluwa nam życie. Warto więc marzyć.  
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